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-W  SPRAWIE CEN DETALICZNYCH 
■  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c io w y c h

7 uvagi ńa^podrożenie zaśb- f 
nraleriałowo-technicznych "

vzrost; cen skupu produk- • 
rolnych i* dążąc do ochro- 'f 

liynku rządj&epubliki LitęWs- 
I  postanawia:
■0(p26jiiąrca i991 r. pod- 

; ceny' detaliczne arty^u- 
jiiywffp̂ ciowy ch średnio, 2,8 
sy, stosując^cźęściowe doto- , 
|§  produkcji przetworów |  
ipnyęh, ' mleka i przetworów 
karskich, chleba oraz kom- 
psując w ustalonym trybie 

akańcom dodatkowe wy- 
Bi
|  Polecić Ministerstwu. Gos- 
ifcki:
U. Wspólnie z Ministerst- 
gg Rolnictwa, Ministerstwem 
■  i f^ini^terstw em  Fi- 

listalić państwowe ce- 
I detaliczne artykułów żyw- 
Nóowvch oraz ulgi taryfoWe 
? handlu i zaopatrzeniu, dla 
Msiębiąrsłw- 'Wszystkich ro- 
■jjw według załącznika I;
8  w ustalonym trybie uz- 
Tlgśj cenyL .artykułów żyw- 
“*wydi, wskazanych w ża-

ku 2.

i  Ustalić, | ze artykuły żyw- 
"^ e  i produkcja teehnicz- 
Prcemyslu' spożyczego, wo- 
rorych niestosuję się pan- 

RpT rąpfl^cji cen, od 26 
^  1991 r. sprzedawane są 

p> cen przeliczeniowych w 
i |  ustalonym przez Mińis- 
®  Gospodarki i Ministerst- 
nnansów.

ŝtalić, źe sprowadzane z 
J ę  ZSRR artukuły żyw- 

We na rynku .weWnę- 
Republiki Litewskiej 

ine są po cenach kup- 
*°wary, nabyte po ce-

^ALĄCZNIK 1

l l ^ ^ y  ^żyw nościow e, na 
^ ^ f ? o w e  ceny detallcz- 

J  | ^ryfy ulgowe w hand-
l t ó X patrzenlu ustała dlal
■Wi^riP^tw wszystkich to­

nach Umownych/ do których nie 
wliczono :handlówej taryfy ulgo­
wej, sprzedawani są po cenach 
kupna, dodając narzut handlo­
wy w wysokości- handlowej “ta­
ryfy Ulgowej, jednakże nie wię­
kszy . niż 20 proc. (wliczając 
hurtowy narzut zaopatrzenia^ i 

, sprzedaży organizacji handlo­
wych zgodnie z? umową).

, 5, Polecić' Ministei-śtwu Fi­
nansów, aby wspólnie z Minis­
terstwem Rolnictwa i Bankiem 

' Litewskim tiśtdlilo tryb doto­
wania produkcji artykułów żyw­
nościowych * '*wy szczegół niohych 
w punkcie‘1.

6. Polecić Ministerstwu Hand­
lu:. -

6.1. Wspólnie z Ministerstwem 
Finansów i Ministerstwem Gos­
podarki bezzwłocznie ustalić 
tryb przeceny resztek artyku­
łów żywnościowych w przedsię­
biorstwach handlu i żywieęa 
zbiorowegónDd'^6 ^narca S 991. r r  
i zorganizować icn—prfećene.

6.2. Przygotować tryb sprze­
daży ■ mieszkańcom artykułów 
żywnościowych, których pro­
dukcję zamierza się' dotować, 
oraz ^wcielić go w życie:

7. Przedsiębiorstwa i organi­
zacje powinny podjąć k roki. w 

.-.celu potanienia żywienia pra­
cowników w stołówkach i bufe-

. tąch, wykorzystać do tego wlas- 
. ne środki.

. Ustalić, że narzuty w sto­
łówkach i bufetach organizacji 

< powinny stanowić nie więcejjiiż 
10 proc. obrotu w nowych .ce­
nach detalicznych (umownych) 
(prócz napojów alkoholowych).

Premier Republiki Litewskiej
G. WAGNORIUS

Richard N ixon:

ZAŁĄCZNIK 2 j

Artykuły żywnościowe, na któ­
re ceny deklaruje się albo usta­
la najwyższy ich poziom.

półwyroby z mi^śa, kiełbasa 
gotowana, parówki, serdelki,'W m wszystkich ro- gotowana, parówki, serdelki, 

^^Ministerstwo Gospodar- podwędzone i wędzonę, kiełbasy
fciiinaKS. i n  ra/1 1in \r n r T a m v e ln w A

K p  iśpzei jnakaronyr Chleb, 
-̂Duleczki na kanapki

hyLj I^ięso bydła, trzody 
H  |  ^patroszony drób),

^wódka, wyroby Wód- 
tytoń i wyroby

1 wędliny, przemysłowe wyroby 
garmażeryjne, kołduny, podro­
by, konserwy mięsne 

przetwory z mleka pełnotłus- 
tego (Z wyjątkiem mleka), mas- 
1q, sery podpuszczkowe, konser­
wy mleczne, mleko. w ‘proszku, 
śmietanka w proszku 

ziemniaki 
. olej słonecznikowy 

Jaja 
sól
szampan, wińo, piwo 
mydło

INDZIE REPUBLIKI LITEWSKIEJ

„Niepodległość Litwy jest nieuchronna"
Dwa ostatnie dni minionego 

tygodnia -A sobotę i niedzielę 
— spędził n a  Litwie wybitny 
działacz polityczny Ameryki, 
były prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki, Richard Ni- 
xoh’ Przybył on na zaproszenie 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wy- 
tautasa Landsbergisa.

W  Radzie Najwyższej odbyło 
śię spotkanie przewodniczącego 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej- WytaUtasa Landsbergi­
sa z Richardem Nixonem;
‘ Wysoki’ gość podziękował za 
serdeczne przyjęcie. Wcześ­
niej nazwa Litwy niewiele mó­
wiła ludziom świata i Ameryki, 
a teraz dzidki odwadze oraz 
rozwadze waszych ludzi i lide­
rów imię Litwy znane jest 

Szędżię7 powiedział Richard 
Nixon. Ńawetfc- 3iie wyobrażacie 
sobie, ilu  '  mącie przyjaciół- — 
macie miliony przyjaciół w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki, 
któray was7- popieraj ą-.*- ** n 

Wytautas Landsbergis zapo­
znał Ridiarda N?xÓna z  sytua- 
•cjąo*polityczną»- ftai .Litwie,., .mó­
wiący że jest bardzo wyjątko­
wa. Opowiedział on o ustawach, 
uchwalonych przez parlament 
Litwy, istnifejącej w republice 
wielópartyjnej demokracji, stoso­
wanych ze strony^ Związku Ra­
dzieckiego nowych sposobach 
destabilizacji sytuacji polity­
cznej.

1 J l |  Uchwały rządowej 
marca ustalono od 

ratyL t. w systemie
T fflp ił-rep u b lik i nastę- 

«ryfy energii . cieplnej: 
^fejcom fza ogólną po- 
ttąn i  niicszkalną — 7,5 fb.

'  IStersfwom i instytuc- 
fb. za gcal.

W przypadku, gdy energia 
cieplna dostarczana jest nie 2 
przedsiębiorstw systemu Minis 
terstwa Energetyki po uzgod 
nieniu z przedsiębiorstwami 
instytucjami stosowana dla użyj 
tkowników taryfa energii ciepl­
nej przeliczana jest w trybie 
ustalonym w uchwale rządu 
Republiki Litewskiej z 22 lute| 
go 1991 r.

Richard Nixon zauważył, że 
na kraje bałtyckie w Ameryce 
patrzy się nie ja k  na republiki 
Związku Radzieckiego, gdyż by­
łoby to niesłuszne względem 
krajów bałtyckich. Ameryka 
czynić będzie starania, aby na­
prawić tę . niesprawiedliwość. 
Problem Litwy jest obecnie je­
dnym z głównych w stosunkach 
Stanów Zjednoczonych Amery­
ki i Związku Radzieckiego —- 
powiedział. Richard (Nixon ba­
rdzo przychylnie ocenił działal­
ność polityczną instytucji pań­
stwowych Litwy oraz dyploma­
cję^

Następnie Wytautas . Land- 
bergis i Richard Nixon przepro­
wadzili rozmowę w cztery 
oczy.,

Richard Nixon spotkał się z 
premierem Republiki Litewskiej 
^Gediminasem Wagnórfusem. “

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergis wydał 

; kolację na cześć wysokiego*goś- 
icia.

W niedzielę w Radzie Naj- 
W^eszej odbyło się spotkatiie.Ri­
charda Nixona z przedstawicie­
lami wspólnot narodowych.

W niedzielę po południu Ri- 
ichard Nixon wraz z towarzyską- 
; cymi mU osobami wyruszył do 
j Moskwy.

Romu&ldas CZESNA, 
kor. ELTA

Spotkanie z przedstawicielami robotnikow
WILNO (ELTA). 25 marca 

przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wy­
tautas Landsbergis przyjął prze­
wód nićzącego oddziału Związ­
ku Robotników Litwy w Kow­
nie Rimantasa Tewelisa, prze­
wodniczącego komitetu związku 
zawodowego fabryki kowieńs­

kiej „Trikotażąs“ Edmundasa 
Rimkewicziusa i przewodniczą­
cego komisji ds. gospodarki Ko­
wieńskiej Rady Miejskiej Juo- 
zasa Auczinikasa. Podczas roz­
mowy rozpatrzono aktualne pro­
blemy robotników, sprawy pry­
watyzacji, zgłoszono propozycję.

Nie ulegajmy 
prowokacjom

WILNO, (ELTA): 25 marca 
premier Republiki Litewskiej 
Gediminas Wagnorius spotkał 
się, z grupą dziennikarzy i na 
ich życzenie odpowiedział na 
pytania dotyczące wprowadze- 
nią nowych cen na żywność od 
,̂26 marca tego roku.

Podwyżka cen, podkreślił pre­
mier, jest wymuszonym posu­
nięciem rządu Litwy w dążeniu 
do ochrony rynku wewnętrzne­
go i interesów mieszkańców. 
Chodzi o to, że Związek Ra­
dziecki podniósł ceny na zaso­
by materiałowe potrzebne do 
produkcji. Ludzie powinni zro­
zumieć, <ie nie jest to zachcian­
ka kierownictwa Litwy. Tym 
razem ceny artykułów żywnoś­
ciowych drożeją w przybliżeniu 
o 30 proc. mniej niż nastąpiło 
to* na początku stycznia tego 
foku. O tej podwyżce cen lu­
dzie Litery wiedzieli zawcza- 
su — przecież jeszcze przed ich 
podniesieniem^ o miesiąc wcześ­
niej wypłacono kompensatę. Od 
kwietnia będą one wypłacane 
jako część podwyższonego wy­
nagrodzenia.

W związku z podwyżką cen 
żywności, powiedział premier, 
na wypłacanie kompensat i po­
krywanie innych związanych z 
tym wydatków w tym roku 
przeznacza śię około 4 mld rub­
li. Dla budżetu państwowego 
Litwy naprawdę jest to Ogrom­
ne obciążenie. Jednocześnie pań­
stwo podejmuje niezbędne środ­
ki dla wsparcia ludzi wsi, za­
chęcania ich do większego wy­
twarzania i sprzedaży państwu 
produkcji rolnej. Dzięki nowym 
podwyższonymi cenom na skup 
produkcji wieś otrzyma dodat­
kowo blisko miliard rubli. Jed­
nakże powinniśmy rozumieć, że 
ziemia, z której korzystają gos­

podarstw a, jest**"1 bogactwem 
państwa i wspierając je mate­
rialnie, dopóki nie ma jeszcze 
rynku, państwo ma prawo żą- 
dać, aby część t e j ‘‘produkcji 
Właśnie została sprzedana pań­
stwu.

W trosce o gwarancje soc­
jalne ludzi Litwy, stwierdził 
premier, jesteśmy również go­
towi dopomóc pod względem 
materialnym rodzinom wojsko­
wych służących w republice. 
Miejscowe dowództwo wojsko­
we zna nasze stanowisko w tej 
kwestii. Mimo to, jak poinfor­
mował premier, są informacje, 
że w związku z podwyżką cen 
siły wrogie niepodległości Lit­
wy znowu zamierzają destat>i- 
lizowąć- sytuację, Dlatego mu­
simy być przygotowani do 
wszelkich niespodzianek i nie 
ulegać, ewentualnym prowokąc- 
jom.

C ze g o  ż ą d a ją  radzieccy górnicy?
Codziennie środki masowego przekazu informują o straj­

kach górników, zaprzestaniu dostaw węgla, nadchodzącym 
kryzysie energetycznym. Czego więc chcą strajkujący, jakie 
wysuwają żądania?

Polecamy uwadze Czytelników tekst „Żądania ludzi pracy 
zespołów górniczych m. Leninsk/Kuznieckij“ uchwalony na po­
siedzeniu miejskiego komitetu robotniczego 14 marca.^H

Przekonani o bezpodstawnoś­
ci i nieperspektywiczności po­
lityki prezydenta ZSRR i cent­
ralnych organów władzy żąda­
my:

1, Bezzwłocznej dymisji Pre­
zydenta ZSRR, gabinetu mini­
strów 'ZSRR, rozwiązania Zja­
zdu Deputowanych Ludowych 
ZSRR, Rady Najwyższej 
'ZSRR.

2. Do 1 kwietnia 1991 r. 
podpisać t Układ Związkowy i 
Ustalić termin oraz tryb wybie­
rania , przez narody republik, 
które podpiszą Układ Związko­
wy, Prezydenta ZSRR i Rady 
Najwyższej ZSRR.

3-. Zanim zostana wybrane 
nowe struktury władzy — Pre­
zydent i Rada Najwyższa 
ZSRR, całą władzę i odpowie­
dzialność w kraju powierzyć 
Radzie Federacji w składzie 
przywódców republik, które 
podpisały Układ Związkowy.
,. Uznać za prawne wyniki

plebiscytów przeprowadzonych 
w republikach bałtyckich, a 
także innych republik, które 
postanowiły nie uczestniczyć w 
referendum ZSRR 17 marca 
1991 r. '

5. Zakazać' działalności 
wszystkich partii politycznych 
w organach władzy i zarzą­
dzania państwowego —■ KGB, 
armii, MSW, prokuratury, w 
.produkcji, w sferze kultury, 
'oświaty, masowego przekazu.

6. Udostępnić bezzwłocznie
drugi kanał TC, jeden program
Ogólnozwiązkowego Radia i 
niezbędną bazę poligraficzną
dla stworzenia warunków pra­
cy państwowych środków ma­
sowego przekazu w Rosjf.

7. Przyjąć ustawę o straj­
kach politycznych.

8. Zespoły górnicze zawie­
szają strajk w razie publicznej 
dymisji Prezydenta ZSRR.

Apelujemy do przedsiębio­
rstw, obywateli miasta o prze­
kazywaniu g ^ ienlędzy na fun­

dusz strajkowy (konto rozlicze­
niowe. 000700564 MFO 800136 
w Leh-Kuzn. oddziale Kuznlec- 
kiego Banku Socjalnego).

Proponujemy pracownikom 
rejonu, aby. czasowo wstrzyma­
li dostawy artykułów żywnoś­
ciowych do funduszów państ- 

. wowych i skierowali na okres 
strajku dla mieszkańców mias­
ta.

Prosimy zespoły pracownicze 
przedsiębiorstw obwodu i kra- 

. fu, pracowników wsi, aby- nie 
kwalifikowali naszego strajku 
jako uszczuplenia ich intere­
sów w imię korzyści ekonomi­
cznych górników Zagłębia Kuz  ̂
nieckiego.

Zwracamy się do Międzyna­
rodowego . Związku Zawodowe­
go Górników^ światowej opinii 
publicznej, organizacji pozarzą­
dowych zainteresowanych grun­
townymi przemianami w. ZSRR, 
aby udzieliły strajkującym gór­
nikom poparcia moralnego, i 
materialnego.

W razie zastosowania przez 
•Prezydenta ZSRR i organy 
władzy środków represyjnych 
i blokujących wzywamy wszyst­
kie zespoły miasta do rozpo­
częcia strajku politycznego.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 27 marca

C O  aprobuję?
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
t o , c o  Do l s k ie . . .

Wszyscy Polacy w Wilnie mają powody cieszyć, się z tego, 
że ostatnio sporo polskiej kultury wkracza do naszego miasta. 
Oto w tych dniach w teatrze na Pohulance ma występy Teatr 
Śląski. Sala na przedstawieniu Mrożka „Tango4* była prze­
pełniona do ostatniego miejsca, a publiczność na stojąco dzię­
kowała artystom za piękny występ. W gmachu Lektorium 
„Wiedza** często odbywają się pokazy filmu polskiego, i to 
dość nowych rzeczy w wersji oryginalnej. Telewizja również 
od czasu do czasu wyświetla-filmy polskie bęz tłumaczenia. Pa­
miętam, chyba przed miesiącem był cudowny film — wspom­
nienia jakiegoś polskiego aktora o Wilnie. A ostatnio, wciąż 
jestem pod wrażeniem tragicznego obrazu z filmu „Przesłu­
chanie**. Nasunął mi refleksje może trochę inne, niż Pola­
kowi, który mieszka w powojennej Polsce. Okazuje się, że 
nie tylko enkawudziści sowieccy mordowali niewinnych, nie 
mniej okrutną była bezpieka polska. Pomyślałam sobie, że 
czasem wykonawcy ludzkiej woli, woli opartej na przemocy 
mogą być jeszcze bardziej okrutni niż ci, którzy są autorami 
tej przemocy. Zresztą „Tango" — też o tym ...

Leokadia NIKOŁAJEWICZ
ZABAWA W CIUCIUBABKĘ — U FRYZJERA 

Chyba będziecie mieli dużo telefonów o. zdrożeniu towarów 
i usług, zanim ludzie przyzwyczają się dp tego. Jeżeli chodzi
0 towary, io mam nadzieję, w sklepach państwowych będą 
obowiązywały* jednakowe ceny. Ale jak to wygląda np. u 
fryzjera? Otóż, dzwonię do męskiego z zapytaniem, ile kosztu­
je najprostsze strzyżenie. Okazuje się na ul. KalwaryjskieJ 
3,5 rb; na Antokolu — 2 rb, na al. Giedymina — 4,60 . . .  itd.
1 tak będziemy biegać od jednej fryzjerni do drugiej, bo 
przecież nie każdy będzie mógł pozwolić na 5V rb. „pod chłop­
ca**, który dotąd kosztował 70 kop. Czyżby .opłat tych usług 
nikt nie regulował? Antoni KRZYSZTOFOWICZ

ROZTARGANA PRZESYŁKA 
Ostatnio otrzymałem 4 paczki z  Polski. Już pomijam to, 

że szły 2 miesiące. Ale w jakim stanie otrzymałem te prze­
syłki? Pożal się, Bożef Kasze porozsypywane, zmieszane ra­
zem z cukrem, ani tego przesiać, ani co. Szkoda mi i pienię­
dzy tych ludzi, co przesyłają i ich fatygi. Zawdzięczając takiej 
pracy pocztowców-ekspedytorów cała akcja w łeb bierze.

Jerzy NIEWIADOMY
POMOC HUMANITARNA — TO NIE ROZGRYWKI 

POLITYCZNE
Dziwi mnie hojność niektórych księży z polskich parafii Wi« 

ieńszczyzny. Chodzi o wysyłanie pomocy pieniężnej dla straj- 
Kyjąpyęh górników Rosji._ przede,- y^yą tk im  jeśli .pieniądze, 
parafian mają iść na tę pomoc, to należy ustawić w kościele 
skarbonkę z napisem celu kwesty. A poza tym, przecież tyle 
samotnych ludzi w każdej parafii „żyje na granicy ubóstwa^ 
Albo czy nie należałoby,, jesfi są jakieś środki, p rzekazać 'je 
na seminarium duchowne, gdzie uczą się i Polacy, i Litwini. 
Sądzę, że popierając daleldch strajkujących kościół włącza się 
do rozgrywek politycznych, czego nie powinien robić.

Wilnianka
NA FALI PRZEDŚWIĄTECZNEJ SZCZEROSCI 

Chciałam złożyć najlepsze życzenia świąteczne pracownikom 
redakcji i Czytelnikom „Kuriera**. Myślę, że dziś wszystkich 
najbardziej nurtują życiowe problemy, trudności, dnja codzien­
nego. A w naszych sprawach narodowościowych — stosunki 
Polaków z Litwinami. Zarówno frakcja polska w parlamencie 
jak i wasza gazeta, nawołuje popierać dążenia Litwinów. 
Słusznie, należy je popierać. Ale kto, kiedy w parlamencie o t­
warcie- powiedział „trzeba popierać dażenia Polaków?** Ale nie 
deklaratywnie, a skutecznie. Np., zrobić wszystko, aby szkoła 
polska w Wilnie stanęła, albo szpital został oddany, dla re­
jonu wileńskiego. O tym się ostatnio w ogóle milćży.

Proponuję starym mieszkańcom Wilna zrobić^ spacerek p<- 
okolicach nieco poza miastem. Jakież piękne domki tuż-tui 
będą oddane właścicielom. Jak z bajki. Jakie kolosy trzypię 
trowe są już na wykończeniu na Zwierzyńcu. Zapewniam, tc 
nie Polacy je budują, to przeważnie ludzie, łctórzy dziś w 
Litwie „się Uczą44, „którzy mają ,do$t£p do .dzielenia parceli, 
materiałów budowlanych itd. Już^ńie łnówię ov dzieleniu przy­
działu samochodów -^-'słyszymy przecież' o* przebiegu dziele­
nia nawet przez radio. 5.

„Kurierowi*4 chciałabym zyczyć, aby nadal bronił spraw pols­
kich ha Litwie, aby jej Czytelnicy nie musieli robić jedynie 
wyćinkótf artykułów na ten temat* ale aby mogli składać 
całe gazety temu poświęcone. Maria BRAZEWICZ

Do życzeń świątecznych p. Marii dołączamy się i my, pra-' 
cownicy redakcji, życząc wszystkim naszym Czytelnikom z 
okazji Zmartwychwstania Pańskiego wiosennego nastroju, do­
brego samopoczucia, smacznego jaja i wiary w lepsze czasy. 
Do usłyszenia — po Świętach Wielkanocnych, jak zwykle w 
poniedziałek, 8 kwietnia, od godz. 9.30 do U (tel. 61-38-34) 

Wesołego Alleluja!
Rozmawiała Krystyna ADAMOWICZ

JCarta Twojej historii”
* Nakładem warszawskiej ofi­
cyny wydawniczej „Wolumen* 
ukazał się pierwszy numer nie­
zależnego miesięcznika histo­
rycznego „Karta**.

„Karta** -powstała w roku 
1982 i przez osiem miesięcy 
była gazetą publicystyczną — 
w reakcji na wprowadzenie w 
Polsce stanu wojennego. Przez 
następnych siedem lat —* po­
dziemnym almanachem, w któ­
rym rodziła się formuła dzisiej­
szego miesięcznika.

W jego pierwszym legalnym 
numerze znalazły się m. in. 
następujące publikacje: „Jak

lutową

N a  Międzynarodowy Dzień Teatru

BYĆ TAM, TO BYĆ TU J'
(Reżyser Oskaras Korszunowas o

„Być tam, to być tu** — tak 
się nazywa ten spektakl, któiry 
już od dłuższego czasu obrósł 
sławą i na który dostać się jest 
praktycznie niespogób. Grany on 
był początkowo na scenie Wileń- 
s kiego Akademickiego Te­
atru Dramatycznego, skąd je­
dnak realizatorów i wykonaw­
ców tego przedstawienia po ja­
kimś - czasie grzecznie wypro­
szono. Przygarnęła ich inna 
scena — Wileńskiego Teatru 
Młodzieży. Tam grają w każdą 
niedzielę i za każdym razem 
przy szczelnie wypełnionej sali.

Co to za trupa, co to za spe­
ktakl i kim jest jego reżyser, 
którego nazwisko zinim zdąży­
ło zabłysnąć w Litwie — błys­
nęło (już przed rokiem) za gra-J 
nicą, na festiwalu w światowej 
skali.

Oskaras Korszunowas. Ma 22 
lata. Jest studentem trzeciego 
roku nauczania wydziału akto­
rstwa i reżyserii w Wileńskim 
Konserwatorium. W roku ubie­
głym miał tych lat o rok mniej 
— 21 -letni reżyser z Litwy na 
Światowym Festiwalu w Edyn­
burgu (Anglia) został laurea­
tem tego Festiwalu (główna 
nagroda „Frlnge Fest**) — za 
spektakl p i  „Być tam, to być 
tu" (adaptacja opowiadań — 
„Bunt", „Ocet** i inne — D. Ha- 
rm sa).

. .  .Początkowo było Ich na 
scenie ośmioro, teraz — gra 
sześcioro, o dwie dziewczyny 
mniej. Wszyscy, oni — to stu­
denci wydziału aktorstwa i re­
żyserii Wileńskiego Konserwa­
torium, który to  wydział powo­
łał do życia znany reżyser Jo- 
nas Yaitkus. Oskaras Korszuno-

sobie i swojej trupie) 
was — młody reżyser na tym 
wydziale — wydaje się być 
jednak tylko pozornie prowa­
dzonym za rączkę przez sw o­
jego metra. Ma swoją własną 
percepcję świata i ludzi, któ­
rymi, jak uważa, rządzi naj­
częściej przypadek. Dokładniej 
może to niezupełnie tak, że, po­
wiedzmy, przypadki skaczą po 
nas jak pchły, ale to właśnie 
one umożliwiają nam wykorze­
nienie z nas wszelkich egoiz- 
mów, egocentryzmów. W na­
głym zetknięciu się z przypad­
kowością człowiek jest sobą, 
przestaje udawać — twierdzi 
reżyser. Beckett, Ionesco są, 
owszem, w kręgu jego" zainte­
resowań, ale — nie fascynacji, 
przedmiotem tych ostatnich sta­
ła się twórczość Harmsa. Właś­
nie paręnaście jego opowiadań 
złożyło się na ten spektakL 
Kilkanaście opowiadań — aczko­
lwiek słów pada tu niewiele,

. spektakl jest zbudowany z ćwi­
czeń psychofizycznych. Mimika, 
gest, ruch — to są podstawowe 
elementy przedstawienia, do 
którego scenografię zaprojekto­
wali studenci Wileńskiej ASP 
Aidas Bareikis i Julius Ludawi- 
czius.

— Tylko bardzo bym prosił, 
żeby tego wszystkiego, co robie 
nie oprawiała pani w ramki tak 
zwanego „teatru absurdu**. Bo 
już nasza krytyka zdążyła to 
zrobić, a to przecież nie ta k ...

r— A więc — jak?
Od tego pytania rozpoczynam 

z nim rozmowę, która trwa do­
syć długo. Z następujących po 
sobie pytań i odpowiedzi rysu­
je się ciekawa sylwetka mojego 
Rozmówcy, którą pragnę za­

prezentować dzlł 
tętnikom.

Reżyser Osia,u  
was —• niewątoltaa ^  
nazwisko na prrS,> 
miętać.

— Nazwałbym u 
postabsurdem. .  „ 
surrealizmem w n o S N 4  
mu. Nowa epoka 
nowych form fc
ludzkiej p sy c h ic e * ? ^  t 
myślenia powinno cos'!%  
wnym transform acji 
— na scenie. Zrealnl/S

r J  okazał się 
trzebny, o , * ® *  *

— To prawda, gga*

krotce opowie o sobie. *
— O sobie? Krótki fetyS 

życiorys. Urodziłem się 
nie. Uczyłem się tt ,  
szkołach, czyli w dwi* .T 
malnych" i w trzeciej -Z? 
ozorowej, którą ukońnw! 
Uczyłem się i pracowlm 
ko... początkujący malinki 
rator, To — z zaiifiloM&l

(Dokończenie na str. 4)

TYDZIEŃ BEZ KOŃCA

polskiego kontrwywiadu; „Wie- 
rszyna*4 •— polska wieś na Sy­
berii**, „Akowcy w zasadzce BI 
Armii Wojska Polskiego" i in.

W roku 1987 &ł. inicjatywy 
„Karty4* powstało Archiwum 
Wschodnie jak też fundusz 
„Karta na Wschód44, przezna­
czony na dopłatę do wysyłek 
pism i książek wydawnictwa 
„Karta** do środowisk polskich 
w państwach i republikach w 
granicach ZSRR.

Aby zaprenumerować „Kar­
tę4*, należy przesłać przekazem 
pocztowym sumę ,3 ruble “(za 
.trzy kolejne numery pisma) na 
adres: 232019 Wilno, skrytka

Każdy minister regulował 
swoją gospodarką: A. Bi-
rulis — łączność, L. Aszmontaś 
— energetykę, J. Oleka — tro­
szczył się o rannych, zajmował 
się sprawami szpitalnymi. W 
ciągu tej okropnej nocy nie 
uległa zakłóceniu gospodarka 
ani Litwy, ani Wilna.

A oto W. Landsbergis powie­
dział deputowanym: „Rząd nie 
ma kierownictwa i nie ma kwo­
rum (:••). Powinnibyśmy,, nie-r
stety, zadecydować, że A. Szif 
menas zostaje odwołany z urzę­
du , kierownika rządu ,(...) . Je­
żeli on się odnajdzie, to może 
peinić obowiązki, nowy wybrany 
orzez nas premier samo przez 

ii ślę i składa, rezygnacje n m , | 
traci pełnomocnictwa". Przedsta­
wiając * do głosowania —swój 
wniosek w sprawie zwolnienia z 
urżędu A. I Sżimenasa, * jako 1 że 

'.zrtajduje się nie wiadomo gdzie 
,i nie może pełnić swych obo­
wiązków; W. Landsbergis jak 
się wydaje, zapomniał o popraw­
ce w sprawie tymczasowości 
płowego premiera. Jednakże pro­
ponując G. Wagnoriusa na kie­
rownika rządu powiedział: „Mo­
gę rzec, że dał on słowo na 
przypadek, o którym wspomina­
łem^. Po zaprzysiężeniu nowy 
premier poprosił o pozwolenie 
mianowania dwóch zastępców 
(I) — Zigmasa Waiszwiły 1 
„szanownego -Treinysa, jeżeli się 
ten zgadza4*. Rada Najwyższa 
glosuje tylko za Z. Waiszwilą.

„Szanowni deputowani — 
znowu zwraca się G. Wagno- 
riuś -do’ byłych kolegów — 
chęiałbym,: abyście wysłuchali 
mojego krótkiego oświadczenia. 
Dziś ani wy, anf ja, anl nikt 
inny nie potrafi powiedzieć; ja ­
ki los spotkał szanownego Al? 
bertasa Sżimenasa. Doskonale 
rózumiem tę trudną sytuacją, w 
jakiej znalazła się Rada Naj­
wyższa, a równocześnie ja oso­
biście. Dlatego oświadczam, że 
w razie odnalezienia się Alber- 
ta la ' Sżimenasa zgadzam się, 
aby znowu został mianowany 
przewodniczącym rządu**. Tę 
obietnicę G. Wagnorius poWto- 

I rzył kilkakrotnie,
M -

Około godziny 16 w gmachu 
Rady. Najwyższej pojawił się 
A. S z im en as. Oto on, jak  teraz 
wspomina wielu, jaśniejący 
wchodzi schodami. Ludzie przed 
gmachem parlamentu powitali 
go jako bohatera. Po prawie go­
dzinnej rozmowie w pokoju 
przewodniczącego Rady Naj­
wyższej jak gdyby człowieka 
zamienionp. Wchodzi na salę po­
siedzeń’, próbuje wyjaśniać. Pow­
strzymują go, z sali usuwa się 
obcych. Postanowiono przepro­
wadzić posiedzenie zamknięte.. 
A.{ Szijneńas zaczyna opowia­
dać^ Oświadcza on, .że o jego 
decyzji ukrycia się przewodni­
czący Rady ̂ Najwyższej nie wie­
dział, na takie postanowienie 
w płynęły, trzy okoliczności i 
przede ‘ wszystkim niepewność 
jego ochrony. Pilnujący jego ro­
dziny osobiści strażnicy w prze- 
dedniń ataku ńa wieżę TV z nie­
znanych Aprzycżyn oświadczyli 
żonie premiera, że nie będą jej 
strzegli. Po drugie: „Zakłócenia 
w systemie łączności, dlatego 
nie zdołałem poinformować w 
czas przewodniczącego** — wy­
jaśniał A. Śzimenas. 27 lutego 
stanowczo już przekonywał de­
putowanych, że nie chciał dzwo­
nić i Uprzedzić przewodniczące­
go, gdyż obawiał się, że rozmo­
wę usłyszą wrogowie i plan się 
nie uda. 13 stycznia eks-premie- 
rowi udało sięv bardzo ważne 
wyjaśnienie, jak żądał rozmowy 
z przewodniczącym Rady Naj­
wyższej, natomiast na drugim 
końcu kabla była cisza, łącz­
ność się przerwała. „Chcę tylko 
odnotować jedną rzecz: napraw­
dę zdecydowałem sam ( . . . ) ,  a 
więcej żadna osoba, absolutnie 
żadna nie jest zamieszana. Ża­
dna**. A. Szimenas zobowiązał 
swego przyjaciela, który odwo­
ził go z rodziną do Ratniczy, 
aby znalazł przewodniczącego i - 
przedstawił sytuację ( . . . ) .  Prze­
wodniczący powie mi: „Wróć*4!
Więc wracam, „Nie wracaj 1“ ,— 
więc czekam. W Ratniczy cze­
kał na wiadomość, że minister 
spraw zagranicznych A. Saudar- 
gas pomyślnie przekroczył gra- 
'hięęs - „Jeżeli Saudargas nie 
o rzekroczy^ran icy^w ię^osta

ję tu ,nieznany, ale jako m 
wodnicząćy. Obserwuję, a j  
tp się sjońp-zy i wtedy, aŁo jt, 
zostaję w podziania, albo p® 
chodzę granicę i repreaatij 
rząd Litwy“. „1 dlatego niemk 
gę pozostawić rodziny, gdjii 
wtedy zaczęłyby się różne ra­
czy. Wtedy rodzina ewaknoi* 
ła. Potem snułem różne plII 
*jak w ogóle, ukryć". „Uwaiatf 
że jestem prawowitym prc*> 
rem : Są to fragmenty sta* 
gra mu z zamkniętego posiały 
nia Rady Najwyższej 13 styw 
nia. Jest też inna wersja. Oso* 
oficjalna, która zecbciili r 
chówać incognito, twierdz 
w nocy, 13 stycznia A. M  

'nigdzie nie wyjeżdża! i **

jak  Się wydaje, lorika i 
łania premiera A. 
były uzasadnione ustaw? o^r 
dzie. Kierując 
ma tylko I f M B l B  
ty pracy ~  jeżeli sW**

“I dym isję , parlament wyr f
wotum nieufności

^mietóbpremiera. 
f  w n o c f  13 stycznia k  

przekonać deputowanie^ 
wyrazili A. Szinicnss J  ra  
nieufności? I w 
dziennikarka mam ^
czy koniecznie isl i
mianować młodego i * ^  
jeszcze wicepremiai, « » 
pracujących do tej . { r  
rzędzie R. Ozolas*ijAj, 
zauskasa? Brak zp  . ,  tj*: 
kże, jak wtedy u  ^  a- 
którzy sformowali j«  «
kie „niepewne SWjSKgl
czasowy JPr^ n,eLŁatIu l  %: wprowadził do j ę j  
szwilę i niebawffl* 
mować nowy r z b r ]  
położył się do »P ^  
czyć nerwy. Swoje ir ^  
nie 27 lutego “ ^ V j f ]  
m i: „Niełatwy WJ. i ..). ■' i 
do Rady Najwyzs*cI ^  ^ 1  
blem Litwy nr 1

1 gospodarki. Tylko ^ 1 K
nić cale., życie 
szeństwo y ,szeństwo !

intelektowi". Ą ‘̂ 'aC0*j|
fzekl, że •
cn i?  w koinisJ! g
darczej.
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KB
ule odzyskać ojcowiznę?

W racając do tematu
W . . f U m p n r i e ?  R p -  ------------------------- --------- -------

i i „tóra p. R. Maciej- 
iB#^--łpresowała mnie ba- 
'm S S o lnie porównałem 
IKfiS A. Kalanty „Lit- 
rfiowo-Wschodnia po 
<**! 'niezależnej ga- 

Nie
S i e ć  tylko jednego,

H m  falo' lider, Fr?kcJ
■ £  * Radzie Najwyzszej 
Sjj* sW>im artykule Bije

&
Sjjf ^parlamencie? fie-

■ B S  w gpiuaęh, 
Eg S  ł  nawet parla- 
^■Łow adzil praktycznie 
# * S i c h  donikąd, Do
w  t m r  Jako Par'
K p ią  i-szanowany w 
5 a  I ia granic4 człowiek, 
Shelffie w swojej pu­
l i  ire«yP10Wa! 1 odpowie- 
liSło pytanie*.
fifjela przypadkach zga­

ńcie z autorem, szczególnie 
lawach dotyczących spra- 
■Jlj, ludzi Wileńszczyzny. 

Jidjniem, tó właśnie oni 
I wierzyć wszelkiego 

p  obiecankom z wysokich 
H gdzie mówiono o wol- 
i swobodzie, demokracji I 
n iyciu. Tylko jak nie by- 

p ]  nadal nie ma gwaran- 
|goożliwiających przetrwanie 

rój polskiej mniejszości na- , 
rej na Wileńszczyźnie.' Au- 

in s z a  bardzo palący i po- 
Ł  problem dotyczący po- 

Oskiej wsi, jednocześnie 
_ająo chłopom apatię w 
Bijinia inicjatywy w gospo- 
■nniu. Najczęściej przecież 
[bindzie przyjezdni. Nieje- 

rolnie już na łamach „Ku* 
Wileńskiego1* poruszano 
wysprzedąży domów i

ziemi w rejonie wileńskim przy­
byszom nie wiadonjo skąd, przy 
czym ludziom przeważnie po­
siadającym mieszkania w mieś- 
ćie. Proszę więc, Szanownego 
R. Maciejkiańca o wystąpienie z 
propozycją przed przewodniczą­
cym samorządu rejonu wileń­
skiego p. A. Brodawskim, aby

wreszcie została podjęta w re­
jonie uchwala wstrzymująca 
wysprźedaz porzuconej ojcowiz­
ny, przybyszom. Np. w bogdańs­
kiej gminie nie tak jeszcze da w- , 

vńó w wioseczce Ai^ilkisźki s t a łv 
sobie porzucony przez właścicie­
la domek, a przy nim połać zie­
ln i zarośnięta krzakami.' Przy' 
dobrych chęciach i staranności , 
można by było z czasem urzą­
dzić tu gospodarstwo, jak trze- ’ 
ba. Chciałem nabyć tert doirnek 
dla syna, ale kierownik gminy 
nie wyraził" na to ‘ zgody, wy­
najdując za każdym razem co­
raz to nowe powody. W końcu 
sprzedał go jednemu z przed­
stawicieli władz rejonowych, 
mimo iż ten posiada przepiękne 
mieszkanie w Wilnie. Takie fa­
kty zresztą mają miejsce nie 
tylko w Bezdanach, czy Bujwi- 
dziszkach, ale i w innych miej­
scowościach na Wileńszczyźnie.
I wcale się już teraz nie dziwię 
temu, że u miejscowego chłopa 
przecieka dach, bo nie może 
otrzymać łupku, podczas gdy 
jego nowy. „sąsiad** dach swo­
jego niedawno nabytego, często 
za bezcen, domu pokrył alumi­
niową blachą.

—r Skąd się to bierze? — mo­
że mi Pan odpowie. ,

A teraz kilka słów o wychwa­
lanej^ przez „K. W.M i Pana oi- 
cpwiźnie. W czasie kolektywi­
zacji naszą ziemię zabrali do 
kołchozie Z czasem kołchoz się 
rozpadł'1!, ziemia leżała odło­
giem. Patrzącemu na to ojcu 
sercę oblewało się krwią, Więc 
spróbował kawałeczek zaorać. 
Nazajutrz jednak przybył służ- 
bis ta z NKWD i grożąc pisto­
letem: zabronił. Nic nić pozosta­
ło ojcu, jak przeżegnać swoją 
ziemię i n igdy ,,już . na nią nie 
wrócić. Z czasem ta ziemia 
przęsyła we władajnie r Niemen- 
czyńskiego Gospodarstwa Leś­
nego. Część jej. zasadzono la­
sem, a reszta zarosła krzakami.

Gdy opublikowano w prasie 
projekt ;6 zwróceniu ziemi jej 
prawowitym właścicielom, wy­
braliśmy z bratem z archiwum 
dokumenty potwierdzające włas­
ność i poprosiliśmy o zwrot 
ziemi. Na miejsce zarośnięte 
krzakami przybyła komisja na 
czele z >głównym leśniczym. 
Niemenczyńskiego Gospoda­
rstw a Leśnego. Niektórzy jej 
członkowie brali się za głowy, 
kiedy, dowiedzieli się o naszej 
decyzji, bo‘ to tyle trzeba w tę 
ziemię włożyć. Staliśmy jednak 
twardo na swoim, bo chcieliśmy 
własność ojcowską odzyskać. 
Główny leśniczy iednak się 
sprzeciwił. Motywacja? Nie ma 
ucłiwaly o ‘ zwiecie ziemi. Za­
proponował nam 7iemię nawet, 
w innym miejscu. A po co nam 
cudza ziemia, jeżeli mamy swo­
ją. A skąd gwarancja, że na j 
naszej ziemi ktoś nie wybuduje 
sobie domu czy daczy?

Kazimierz WOŁODKO

0 CZEGO DĄŻYMY?
wowna Redakcjo, zawsze 

-  śi dla mnie droga, zanim 
się „Czerwonym 

Jarem*. Teraz zaś, kiedy 
§j$s „Kurierem Wileńskim** 

do was zaufanie. Glo­
sa rok bieżący zaprenume- 

„Kurier , bp jestem 
\ nfe irfogę go czytać.
S  dni, że Zaledwie go 

\ ^  ale czasami nie biorę 
do rąk. Dlaczego? 

że staliście się - ga­
je odzwierciedlającą ży- 

Polaków. Mówi się 
® demokracji, o pluraliz- 

idzie one są? Spróbuj 
■fr.^ieć ' głośno przeciw- 

7*®0m i od razu stajesz 
Ale przecież nie 

musi się podobać 
co-dzieje się W 1 

I ^Przypuśćmy, rządzie 
|  r^mencie? My jednak nie 

ii,ra.Wa niczemu zaprze- 
nmy ludźmi Jdrugiego 

dni, kiedy w 
|  waklo chleba. Kiedy 

I,jJ® wywieziono na 
faLo"* dawano po pół 
L  A co robić, jeżeli w 
| |  ,8'r;dem osób? Kobiety,
1 la^f^ty, szczególnie ze 
I P f l  na władze. Li- 

| tui obok nas stoją- 
coraz to powtarza- 

Nie podoba się,

jedźcie do Polski**. Bardzo mnie 
toi zabolało-^ie me-ehciałam n a-- 
wet tego chleba, wyszłam z 
kolejki. Dlaczego my, Polacy 
z Wileńszczyzny, nie mamy 
Ojczyzny? Litwini nas pędza­
ją, Polska ttie staje w naszej 
obronie, ale my tu  jesteśmy. 
Jestem urodzona w rejonie tro­
ckim, są tu  pochowani moi ro­
dzice, dziadkowie, pradziadko­
wie. Kto mi odpowie, gdzie jest 
wreszcie ta moja Ojczyzna, bo 
nie ’ może . być człowiek bez 
matki i ojca, jak również bez 
Ojczyzny.

Tragiczne wydarzenia z 12 
Tia 13 stycznia Są straszne. Ja 
,też płakałam. Każdemu * szkoda 
swego dziecka, brata, siostry, 
matki i ojca. Wciąż jednak so­
bie . zadaję pytanie, kto ich po­
pchnął ao tego, bo czołgi to; 
przecież nie pudełka tekturowe. 
Powiecie, że oni walczyli o wol­
ność swojej Ojczyzny. Owszem, 
zgadzam się z  tym jak naj-

Wy 7*“ szanownych Czy- | 
iW t Redakcję na spacer
K v  ?giszki S K  tróc- 
t tu sporo cieka- 

Ponat6wu do obejrze­
nia brzegi rzeczki 

obficie „udekoro- 
y. °^°^ce ulicy 

l^dz* SWoi^ kwiatową na- 
'%pf^Za pewnie jakie- 
•Wjpniaiowi. Kwiatka tu 
1 nawet latem,

U knioL uzbierać po-
H f  kawałków tłu- 

PH n  bitego szkła, 
^6d innego śmie-

tych „uroczych**. 
\|ąl , Pyszni się stara 
f,w, gazowa kuchenka, 

fM P Ś  ®>4 względem 
z wystająca1 
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A nie opodal, przy ulicy Pro- 
jektawimo 29 możemy podzi­
wiać kilka cudów architektury. 
Gospodarz domu prowadził za­
budowę według własnego „pro­
jektu**, otoczył się konstrukcja­
mi o niejasnym przeznaczeniu, 
skleconymi z kawałków, desek i 

. itrocinowych płyt. Może te budy 
1 ich autorowi dobrze służą, ale 

otoczenia wyraźnie nie upiększa­
ją.

Obok domu przy ulicy Kran- 
to 43 ktoś samowolnie między 
sosnami zbudował garaż. A 
gdyby człowiek chciał głębiej 
wejść między te sosny, ugrzęź- 
nie w odpadach materiałów bu­
dowlanych i innych śmieciach.

A już pole rozciągające się 
zaraz za ulicą Tarybu jest 
prawdziwą „wyspą skarbów**. 
<aj dla zbieraczy złomu — sta-

K C M K C Y J n C J
NA ŻYCZENIE CZYTELNIKA

Od stycznia—giełda pracy

zkiem każdego z  nas stanąć w 
obronię Ojczyzny.

Kilka słów o nowym dowo­
dzie osobistym obywatela Lit­
wy. *Nilak widzimy* go- myr^Po- 
Iaęyr J u  mieszkający? Nikt nas 
o to dotąd nie spytał, ̂ a przei- 
cież nie jesteśmy tu obcymi lub 

. przybłędami nie wiadomo skąd. 
Mamy swoje nazwiska, imiona, 
jakie mamy, f chcemy by w do­
wodzie osobistym figurowały 
one w brzmieniu polskim. Je­
steśmy i zostaniemy Polakami, 
muszą więc z tym też się li­
czyć nasi -bracia — Litwini.^

Do tego, proszę redaktorów 
„K. W.*4, by; się nie łudzili na­
dzieją, jakoby wszyscy, Czytel­
nicy tak samo myślą jak oni. 
Wielu z nas ma zupełnie od­
rębne zdania na niektóre^ kwe­
stie, musicie Więc w swej pra­
cy też się ż tym liczyć.

Nie podaję swego nazwiska 
ani adresu, gdyż zależy mi na 
stanowisku, tyin bardziej na 
spokoju i szczęściu swych dzie­
ciaków, których mam czworo.

Sz. L.

Szanowna Redakcjo! Przed 
tygodniem dostałem wymówie­
nie z pracy w związku z redukc­
ją  etatów. Z zawodu jestem in­
żynierem, więc chcę znaleźć 
pracę według specjalności. Ale, 
niestety, nic mi nie mogą za­
proponować stosownego. Słysza­
łem, ie  jakoby została otworzo­
na giełda pracy w Wilnie. Gdzie 
się ona znajduje i jakie świad­
czy usiupi? Na pewno na obec­
nym etapie zaciekawi to wielu.

Jan STRZELECKI 
Ostatnio, w związku z reor­

ganizacją niektórych instytucji 
i urzędów, zakładów pracy, a 
także ogólną prywatyzacją i 
wejściem na rynek europejski- 
nad głowami wielu z nas za­
wisło zagrożenie bezrobocia. 
Dotyczy zresztą to nie tylko 
pracowników jniesumieńńych i 
bumelantów, jak to stwierdzają 
niektórzy, ale, niestety, także 
dobrych pracowników. Szcze­
gólnie w trudnej sytuacji ostat­
nio znaleźli się pracujący eme­
ryci, którzy w celach oszczęd­
nościowych są masowo zwal­
niani przez pracodawców,

Z dobrego serca chcemy po­
móc ludziom, którzy zostali beż 
zatrudnienia. Coś im./staramy 
się doradzić, zasięgnąć infor­
macji tu i tam o wolnych eta­
tach lub pracy "zastępczej. Ż 

. żalem jednak "musimy stwier­
dzić, że o pracę coraz trudniej. 
Jakież więc znaleźć wyjście w 
tó i ~ “pogarszaj ącej się sytłiaćji? 
Otóż, w związku z wciąż wzra­
stającą liczbą bezrobotnych wła­
dze republiki w grudniu ub; ro­
ku powzięły uchwałę ó stwo­
rzeniu warunków każdemu chęt­
nemu podjęcia pracy. Nie oz­
nacza to jednak, że praca sta­
nie się obowiązkiem dla każde? 
go obywatela, jak to było jeszr 
eze do niedawna. Bynajmniej 
nj,e stawia się takiego celu, 
a dotyczy tylko chętnych pod­
jęcia pracy. Po redukcji więc 
etatów lub z powodu innych 
przyczyn nie muśinly od razu 
bić głową o ścianę i rozpaczać,

żę zostaliśmy bez stałego zaję­
cia. Szanse nie są jeszcze stra­
cone, bo od 1 Stycznia 1991 r. 
w Wilnie i ośrodkach republiki 
na wzór zachodni otworzyły 
podwoje giełdy pracy •— insty­
tucje rejestrujące bezrobotnych 
i pośredniczące w uzyskaniu 
pracy.

Jak załatwić sprawę na gieł­
dzie pracy? Chętni podjęcia pra­
cy powinni osobiście zarejestro­
wać się na giełdzie. Pracowni­
cy giełdy na życzenie petenta 
mogą od razu zaproponować 
pracę, jeżeli mają zgłoszenie na 
takiego specialistę. Ale jeżeli w 
danej chwili, przypuśćmy, nie 
mają podobnych zgłoszeń, to 
ubiegający się o pracę powinien 
przez , jakiś czas czekać, 
znajdzie się odpowiedni eta t 
Gdyby zaś przez pół roku nie 
znalazło się zajęcia dla fachow­
ca, za zgodą ubiegającego się 
o pracę pracownicy giełdy mo^ 
gą go skierować na naukę 
celu przekwalifikowania i zdo­
bycia nowego zawodu.

Według ustaleń każdy zare­
jestrowanym na giełdzie bezro­
botny, przez sześć miesięcy 
roku ma prawo do zasiłku 
funduszu, zatrudnienia znajdu­
jącego się pod pieczą Ministers­
twa Opieki Społecznej republiki, 
W przypadku skierowania ns 
naukę wypłacane jest mu sty­
pendium za cały okres trwania 
nauki.

i t  Zrozumiałe jest, że dla< 
myślnego prosperowania giełdy 

3 pracy powinni się w niej zna­
leźć pracownicy naprawdę su­
mienni i życzliwi, dobrzy do­
radcy, pragnący udzielić pomo­
cy ludziom, którzy się znaleźli 
w trudnej sytuacji życiowej,

OD REDAKCJI. Gdyby ktokol 
wiek z naszych Czytelników 
znalazł się w podobnej do au­
tora listu sytuacji i nie mógł 
podjąć pracy z powodu braku 
miejsc, prosimy zwracać sie pod 
następującym adresem: Wilno,
ul. Tatarska 2/8 . teł. 61-66-36.

DO LUDZI MIŁUJĄCYCH CZYSTOSC!

bardziej, gdyż1 jest to ■ obowią-
OD REDAKCJI. Dziękujemy za list i krytyczne uwagi pod 

adresem naszego dziennika. Szkoda, że autorka powyższego 
listu nie chciała podać chociażby do wiadomości redakcii swe­
go nazwiska. Mielibyśmy wówczas możliwość przedyskutowa­
nia z nią pewnych tematów poruszonych w liście. Nie, nie we 
własnej obronie, jaric może pomyśleć autorka, a w celu zgłę­
bienia ich i przyznania wreszcie racji tej lub innej stronie. W 
tej dyskusji wzię/oby udział, wierzymy w to bardzo, również 
wielu innych Czytelników „Kuriera Wileńskiego*4. ______ _____

Ne odpowiedzialność zbiorowa?..
wiadra, garnki i czajniki, 

puszki po konserwach... A przed 
kilkoma laty obudziwszy się 
pewnego ranka mieszkańcy 
osiedla dosłownie zamarli z za­
chwytu. Ktoś w nocy. podrzucił 
tam nowy eksponat. Na polu 
królował ogromny pojemnik o 
tajemniczymi'przeznaczeniu. Już
pierwszego dnia dzieciaki wy- ciez 
montowały z niego wszystkie 
poddające się wykręceniu częś­
ci, a sani pojemnik leży tu do 
dziś dnia. Zaś zupełnie niedaw­
no podrzucono nam do kolekcji 
nowiuteńki pojemnik na Śmieci.
Rzecz taka niby może przydać 
się w gospodarstwie, ale dotąd ; 
nikogo nie skusiła, nikt jej nie 
próbuje ukraść, chyba ze wzglę­
du na zbyt pokaźne rozmiary...

Spis eksponatów „zdobiących** 
nasze osiedle można jeszcze

Apelujemy do wszystkich lu­
dzi miłujących czystość. Może 
ktoś naprawi w naszej łaźni (w 
Trokach) kocioł lub sprezentuje 
nam nowy. Nie wiem, czy ten 
nasz kocioł zerdzewiał od nie? ] 
użytku (łaźnia częściej była 
pieczynna niż pracowała), czy 
popękał, czy się rozwalił? Naj­
bardziej prawdopodobne, ze nie 
wytrzymał „wysiłku** nowych, 
niewykwalifikowanych palaczy. 
Krótko mówiąc — nasza laznia
długo kontynuować. Ale to nie 
nia sensu, gdyż same się nie 
uprzątną i nie wyparują, a 
mieszkańcom osiedla pewnie nie 
zależy na porządku. Skoro więo 
ludzie brzydzą się porządkiem, 
może przemówić im do rozsądku 
w inny sposób? Uważam, iz 

’ niechlujnych gospodarzy, za ba­
łagan wokół ich domów, należy 
karać mandatami. Zaś amato­
rów podrzucania różnych fantów 

■ należy karać w dwójnasób. Prze_
I cież podrzucenie pojemnika 
wielkości ciężarówki, to nie jest 
prosta sprawa. Ktoś musiał to 
widzieć, ale u nas każdy pil­
nuje tylko swego nosa, toteż 
żyjemy w chaosie i bałaganie. 
Wiec może zastosować zbiorową 
odpowiedzialność i karać man­
datami za bałagan wszystkich 
mieszkańców osiedla? Wówczas 
każdy nie tylko sam się pow­
strzyma przed zaśmiecartiem 
otoczenia, ale i

już od kilku miesięcy jest nle- 
’ czynna, a przyczyną tego ma 

być właśnie ten niefortunny ko- 
cioł. , 

t?o raz ostatni byłam w laż 
ni przed Bożym Narodzeniem. 
Zimno tam było, łąk w psiarni; 
Myłyśmy się letnią wodą, gdyz 
było już po godzinie 18, a w 
naszej laini wodę ogrzewano 
tylko do tej właśnie godziny. 
Tak przemarzłam podczas ką­
pieli/że świąteczną kolację mu­
siałam zjeść w łóżku.

A teraz w ogóle nastały 
smutne czasy, nie możemy s,ę**“ ■ ***.v ——* J ,  1
um yć naw et, tą  letn ią  wodą. 
W krótce zostan iem y  w ydani na 
pożarcie robactw u. Z u p e łn ^ . jak  
w  czasie jak ie jś  w ojny . N aw et 
do m iasta  człow iek n ie m o z e  sfę 
w ybrać, bo  w styd . W  dom“  
tru d n o  nam  się po rządn ie umyć, 
n asz e  cha łupy  są  s ta re  i  chło- 
dńe. t .  .

Tym czasem  zb liża ją się  Juz 
S w ifta  W ielkanocne, a 
chodzim y um orusani. P e w u e  
czekam y, az
d a r z  k tó ry  zna jdzie  sposoD na 
zepsu ty  kocioł, a  P ° le f  , zedj ^  
z  k lien ta 10 ra zy  drożej. Ale 
Judzie, k tó rzy  w tej spraw ie de­
cydują . m a ją  w anny  I nic im
do biedaków, k tó rzy  m uszą ko­
rz y sta ć  z  publicznej łażnl. ^

(nazw isko  i

pilnuje. m. Troki



K U R I E R  w  i  l  e  n  s  K l “

„BYĆ TAM, TO BYC TU...“
(Dokończenie, ze str. 3)

Chciałem wypróbować swoich 
możliwości w malarstwie, ale 
film mnie bardziej pociągał. Tak 
na dobrą sprawę, to chciałem 
zostać reżyserem ffirnowym...

— \  został pan — teatralnym.
— To jeszcze nic nie wiado­

mo. Nie rozstaje się z inyślą 
o filmie. Tak się jednak złożyło, 
że przegapiłem moment. Jaki? 
Był taki rok, kiedy grupa litew­
ska wyjechała na ten kierunek 
studiów do Gruzji, przegapiłem 
wtedy ten moment Ale flieco 
później dowiedziałem się, że 
reżyser Jonas Vaitkus tworzy w 
Konserwatorium nowy wydział 
— aktorstwa i reżyserii.

— Reżyserii teatralnej.
— Tak. Ale on przecież nie 

tylko robi spektakle, kręci także 
filmy. A więc to jakby , „leżało 
pośrodku" moich zainteresowań'. 
No i już na drugim roku stu­
diów zrobiłem „ten spektakl — 
„ByĆ tam; to być tu“.

— I nie pokazaliście go w 
Litwie, ale od razu powieźliście 
na Światowy Festiwal do An­
glii.

— A władnie, że nie. Pokazy­
waliśmy go w Litwie. Tylko, ż e ' 
wtedy krytyka tal? jalcoś... za­
reagowała na zasadzie „ani

, 'jak*. Dopiero, kiedy wróciliśmy * 
z Anglii i przywieźliśmy stam­
tąd nagrodę.. .

— Niech więc pan opowie, 
jak to było na tym. głośnym 
Festiwalu w Edynburgu.
. — O, tan r to b^ło ja k  we wrą- 

' cym kotle, Prószę sobie wyob­
razić, ze w ciągu jednego dnia 

; chybą^ blisko' pięćsety a może'' 
i ponad pięćset grup teatralnych^1' 
prezentuje swój dorobek twó­
rczy. W grubym, to znaczy ba­
rdzo pękatym programie arty­
stycznym szukałem swojej tru- 

'py, Swego nazwiska i nazwy ł 
naszego spektaklu. Szukałem 
ponad dwie godziny.

— To tak jak igła w stogu 
siana.

^ — Podobnie. Toteż cuda łam 
się prawdziwe dzieją. Przyjeż­
dżają teatry^ znane już w świe- 
cie-i uznane!, oraz grupy, z e - ' 
społy, o których nikt dotąd nie 1 
słyszał.1! każdy- pragnie... już 
nifef tylko ^fę'wybić, czy przebić, 
ale, żeby go przynajmniej za­
uważono. A więc — robota przy 
reklamie. Można tu' być świa­
dkiem tysiąca pomysłów, obro­
tności zainteresowanych, e W 
Edynburgu jest taki ogromny 
plac, coś jak nasz Plac Kate­
dralny, i tam każdy, gdzie się 
da rozkleja swoje afisze, pla­
katy. Z tym, że już dosłownie 
w parę niiiiut ' t e  ' rozklejone 
afisze „nakleja się“ ktoś' inny.v 
Konkurencja niesamowita I 

Zjeżdżają tam zresztą nie 
iylko teatry, również grupy jaz­
zowe, rockowe, śpiewają autó- 
rskie. pieśni, recytują swoją po-

— Ponad pięćset teatrów w 
■ciągu jednego dnia prezentuje 
swój dorobek twórczy. Gdzie?

' Wszędzie..Na sceflach pró- ] 
fesjorialnyćh, w pawilonach, ka­
wiarniach, restauracjach, edżie 
tylko się da.

— A jednak w tym morzu 
was zauważono 1 nadomlar 
wszystkiego wyróżniono główna 
nagrodą. -

— No właśnie. A stało się 
^  ostatnim dniu Festiwalu.

Oczywiście byliśmy.-tym mile 
zaskoczeni, oczywiście — fiie 
posiadaliśmy się z radości, có 1 
tu dużo ukrywać. No f oczywiś­
cie zakręcili się kolo nas różni 
menedżerowie.

eg  I były propozycje, żebyście 
się pokazali w innych pań­
stwach?

— Były. Ale co się fyczv .tych 
propozycji, wolałem zachować 
ostrożność'.

— Młody i — ostrożny?
— Pani się dziwi? Taki nagły ' 

sukcfes może rzeczywiście przy­
prawić o zawrót głowy. Ale ja 
wolę jednak . nie ryzykować. 
Nie jesteśmy wszak teatrem wę­
drownym, musimy pracować na 
miejscu, na swoim gruncie, w 
dodatku — jeszcze nauka, s tu-'

. dia..'. Nie, ja nie mówię tego w 
’ / sensie, że niby boimy się świa­

ta. Odwrotnie. Skoro już objazd, 
w szerokiej skali, to powinno 
to być takie miejsce, gdzie je­
dnak sztuka się, liczy, a nie to, 

k żeby doraźnie błysnąć _ną are- 
°ńie . Teraz wyjeżdżamy do 
J Anglii, do Londynu, na zapro- 

v szenie lam tejszega teatru, gdzie 
będziemy grali nasz spektakl. 
Zaproszono nas na „trzy, tygod- ,, 
nie, ale tak długo nie wy^trzy- , 
mamy, wn^ęiniy ch^ba wćześ- 
'niej. Mamy też zaproszenie do. 

1 Polski', na Międzynarodowy Fes­
tiwal do Torunia, Właśnie dó. 
Torunia przyjąłem zaproszeni^! 
z dużą radością. Byłem tam w 
roku ubiegłym, zdążyłem zapo­
znać się z ątmdsferą w tym te-' 
atrze — 'je s t1 cudowna! Chciał- 
bym teraz przy okazji tą drogą, 
jfeąj pośrednistweiń „Kuriera Wi: 
leńskiego", podziękować serdecz- 

: "nie Dyrekcji Te^trtt jin. Wllama 
Horzycy w Toruniu 'w osobie re­
żyser pani p Krystyny1 Meissner, 
znanej w Polsce wieloletniej 
znakomitej organizatorki po­
dobnych u ^siebie, w Toruniu, 
festiwali, że na& raczyła za% 
prosię. Chętnie tam pójedzimy 
po powrocie z Anglii.

— Cóż, wypada panu jako 
reżyserowi oraz całej pańskiej 
trupie życzyć teraz powodzenia

* w Anglii. No 1 serdeczne gratu­
lacje z okazji ubiegłorocznej 
głównej nagrody na Festiwalu 
w Edynburgu. Uczyniliśmy to - 
wprawdzie w krótkiej informa­
cji na łamach naszego dzienni­
ka w roku ubiegłym, teraz — 
składamy jak lujlepsze życze­
nia osobiście na ręce pana,

—  Dziękuję;/
— Ale na zakończenie jesz­

cze jedno pytanie. Zrobił pan 
bardzo interesujący spektakl z 
trupą sześcioosobową. Czy nie 
śni s ię .ju i p anu ... teatr ogro­
mny, spektakl monumentalny, z 
imponującymi scenami masowy­
mi, ze słynnymi gwiazdami i 
gwiazdorami w rolach głów­
nych? •

ffnj— Proszę panią, śnić to rtii.
I się piożę bardzo ^w ie le^P odzV  

wiam tych ludzi,' którzy nawet 
realnie.. . są ciągle' we śnie i 

M  l^kby f  p W j f  " iak id ii 
elementów samoobrony. Marzyć 
~  to ja sobie mog^j w nieskori- § 
ć ż o h o ^  A tu przecież '.'Jrieczy** 
]wiśw|^'-skrtecży.. pńa, ta 
rzeczywistość! jest* ' po prostu 
nudna;’ Człowiek szybko się do 
niej*3 dostosowuje i próbuje uda­

w ać, ^że jest mii dobrze. Alle 
kiedy spada na niego jakiś przy­
padek, coś, na co on wcale nie 
llęzył — 7p w tedy.. . 1  jdlatego 
ja'f strasznie kocham'■ przypad­
ki. ..

Rozmawiała 
Alwida ROLSKA

NA ZDjęCIU: student
trzeciego roku nauczania wy­
działu aktorstwa i reżyserii 
Konserwatorium Wileńskiego 
Oskaras Korszunowas, , reżyser 
spektaklu „Być tam, to być tu^,

ZARZĄDZENIE RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
22 marca 1991 r. nr 156p

, 1. Polecić Ministerstwu Gos­
podarki, aby wśpólniewZ Minis­
terstwem Handlu i Ministerst­
wem Finansów ustaliło od - 26 
marca 1991 r. nowe’ ceny deta­

liczne wszystkich wytwarza­
nych przez przedsiębiorstwa re-' 
publiki wódek, wyrobów wód- 
czanych i likierowych,'oraz ta­
ry fy  ulgowe handlu t  zaopat­
rzenia, jak też narzuty w za­
gładach żywienia zbiorowego, 
podnosząc ceny detaliczne wód­
ki, wyrobów , wódczanych i li­
kierowych (z wyjątkiem gorz-

Telewizja

Fófc Sfc, Kairys

Sprzedaję bursztyn 
Zwracać się: Kłajpeda,
5-86-42.

tel.

kich nalewekV —- „Citcinu*, 
„Dar po wjena“, „Trejos dewy- 
nerioS , r„Stumbrineu) r’ i 

U .  30 proc. — wódek „Nau- 
91 ł*£  ..LietiiWiśZka skaidrioji“, 
„Rusiszka"; gorzkich nalewek 
„Liętuwiszka kristaline*4, „Me- 
dżiotoiu1*; półsłodkich nalewek; 
„Sodżiu8“, „Medauś szwenty- 
ne“, „Źara“; likie­
rów deserowych „Kawos**, „Mo- 
ka“, „Wilnele^, „Galwe“; kok- 
tailti „Tryś apel sin ai“; ponczu 
„Obuoliu**^ nalewki „Braszkiu*., 

1.2. 60 proc. —  Wszystkich

in nych
“ anych w I

i
nansów Mk

taS* V I  

marca igó, z3

rów.
_ 3- Uznaj marca- ■

Litewskiej H

CZWARTEK, 18 MARCA

Telewizja Polska

10.00 — Wiadomości poran­
ne. 10.10 — Domowe przedszko­
le. JD.35 —s „Pb sześćdziesiątce"
— program dla wszystkich.' 
10.55 ]—, „Herkules Póirot — de- 
tektvw“ (8) — serial krym. 
prod. ang. 11.55 — Telegazeta. 
16.00 — Film dok. 16.30 — Z 
archiwum polskiej piosenki. 
,17.00 — Wiadomości popolu-

: dniowe. 17110. — Wideo-Top. 
.17.20 y y  Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.15 — Teleezpress. 
18.30 — Prawo prawa. 18,45 — 
Podróże na Kresy — film. dok. 
.19.1,0 — „10 minut". 19.20 — 
Teatr Telewizji. 19.45 — Ma­
gazyn katolicki. 20.15 — Dobra­
noc. 20.30 — Wiadomości 21.05
— „Herkules Póirot ^  detek­
tyw" (8) —' serial krym. pro<L 
ang. 22.00 — „Pegaz". 22.30 — 
Interpelacje. 23.30 — Wlido-

, mości wieczorne. 23,45 —t „Jazz 
Jamboree-90^., 1

M o sk w a l

5.30 — Poranek. 8.00 — Ko­
munikat MSW .'  8.15 —’ Film y' 
dla dzieci.- 9.25'— Piika nożna. 
Niemcy—ZSRR. 11.00, 14.00 — 
TSN. 14.15 — „Michajlo'Łomo­
nosow". Film 3 — ,,W imię Oj--
czyzny”.  Ode, 1. ,15.30' W
świecie pasji. 15.45 — Razem z 
mistrzami. 16.15 —* Zwycięzcy. 

*1*9*5; j f -  Kohcert. 1 7 . 3 0 Wia- 
■dbmo^cl ze świata. 17.45 — 
Kreskówkae I8.25 "—  Do lat 16
i  - więcej. - 19.10 — Film fab.- 
„Gtidze złoto". Ode. 3. 20.00 —  ‘ 
Czas. 20.45 — Komunikat MSW. 

(21.00  — Muzyka w eterze. 23.00 '
— TSN. 23.20 — Koncent. 0.15

 Film fab. „Pogoda dla b o - '
Śaczy". Ode, I. 1.30 — Film>' 
dok: n

M o sk w a  II  1

■ 7.00 u—: .Gimnastyka poranna. 
S M  Kreskówka. 7;35, 8.25 —> 
Język hiszpański. 8.05 — Film 
■dok. 8.55 —- Otwarcie Nadzwy­
czajnego Zjazdu Deputowanych 
Ludowych iRFSRR. 11.00 — 
FUm,,dla..dzifeci. 12 .10- t*  Łubów

ii W iktor Anisimowie. 12.30 — 
Gimnastyka, rytm iczna. 13.00 
.Zapam iętaj >p4psenkę.^ Dla do- 

•Jńslyeh i Na 
N a d z ^ c za jn y m , Zjeądzle, Depui,! 
towąnych Ludow.yęh RFSRR. 
16;00. —  :F;ilm fa b ,, „Szerszeń", 1 
OuC., 3rf. ^17.05 —, Kreskówka. .
17-15 j\a  Nadzwyczajnym . 
Zjezdzic Deputowanych I.udo- 
wych KFSl?R,zl7.25 V - Koncert'. . 
.1,7.40 ^  Muzeum pod gólym. 
niebem. Audycja z Tiumenia.
18-00 TV abonament muzy- 
f   ̂9.00 — ' Dobranocka^, 
.19.(0 — Aerobik sportowy. Mi­
strzostwa ZSRR. 20,00 — Czasr- 
20.45 — Na , Nadzwyczajnymi- 
Zj eźd zie Deputowanych,, Ludo- - 
wych RFSRR. 22.45 — Film 
fab. z cyklu; ̂ .Telefon policji
i 10“ — Siady 13 Apostola11. 1

KT0 URODZh , 
27

B  roz»,ir,

1 stale DOphrlir

PIĄTEK, 29 MARCA 
Telewizja Polska

10.00' —, Wiadomości poran- 
, ile., 10,10 Domowe przed- 
, szkole. 10;35 —̂ Szkoła dla ro- 
t dzićów. 11.00 — „Kariera Ni­

kodema DyzmyM (7 ost.) — se­
rial TP. 12.00. —- Telegazeta.
16.00 — Film dok. 16.30 — Pa- v 

i h  oram a. światowego sportu,
.17.00 — Wiadomości popolud- 
H|owć. 1 7 . 1 0 Muzyka.  17.20

Dla dzieci: Lizak. 17.45 —
; 18.05 -— Język angielski dla 

najmłodszych. 18.15 — Teleez- 
. press. 18.35 — „Raport**. 19.00

— „Kariera Nikodema Dyzmy4*
(Z ost.) — serial TP. 20.00 —
Pf ogram muzyczny. 20.15 —
Dóbranoć. 20,30 — Wiadomości.
21.05 — Program muzyczny.
21.15 Droga Krzyżowa w 
Coloseum prowadzona przez 
Papieża Jana Pawła l i  — tran­
smisja z Watykanu. 22,30 —
„Miasteczko Twin Peaks4* (3)
— serial prod. USA. 23.20 —
S^yląt w „Jedynce*4. 23.30 —
Wiadomości wieczorne. 23.45 —

^Program poętycki.

M o sk w a I

5.30 - r  Poranek. 8.00 — In­
nowacja. Marketing* Wynik.
8.15 — Kreskówka/ $.55 — Do 

i la t 16 i więcej, 9.40 — - Końco­
wy korjcert ogólnozwiązkowe­
go Festiwalu Chórów Ludowych 
oraz Zespołów Pieśni i  Tańca.
10.40 — Film, M K  11,00, 14.00 

Ł— TSN. 14.15 — ,.Michajło Ło- 
irionosow*4., Film 3 — „W imię 
Ojczyzny14, ode. 2  i  3. 17.00 —
Nasz sad. 17.30, — Wiadomości 
międzynarodowe, 17.45 — Twó­
rczość narodów świata. 18.15 —
Program WID, 18.30 — Kre-' 
skówką. 18.40 — Wspomnienia 
o piosence. 19.10 Film fab.
„Cudze złoto**. Ode. 4. 20.00 —
Czas. 20.45 Program WID.
Podczas przerwy t - o 23.00 —
TS1)I. 24.00 — Koncert. 1,,Q5 —
»»Pogoda dla bogaczy*4, Oćjc. 2.

Moskwa II (■' ~

7.00 — Gimnastyka poranna^
'7 ‘X5 ■— Kreskówki. 7.40 —• Ję­
zyk angielski. 8.10 — Film dok.
8̂ 40-i-9.10 •— Film dla dzieci.
11.15 s— Na Nadzwyczajnym 
Zjeździe Deputowanych Ludo-

/fWych RFSRk . 11^5 •— Koncert ;.
11.45 r -  Film-spektakl Teatru 
Lalek S. Obrazcowa. 12.40 —* ^
Film dok. 12>5Q — Śpiewa F,
Krasiłowski. . 13.15^ -r— Na Na­
dzwyczajnym! Zjedździę Deputo­
wanych. Ludowych RFSRR* -
16.00 — „Prawdziwy syn naro- 

; dik“i  O- życiu i twórczości ma­
larza W. Wasniecowai 16.30 —-

-Maniera. Etyka zachowania-si£ -
17.15 — Na Nadzwyczajnym 
Żjezdzie Deputowanych Ludo- » 
wych; RFSRR. 1755 UFO -  - . m
nie zapowiedziana wizyta, Au-
dyb ja 'dziesiąta/'18.15  ̂— Dialo­
gi polityczne. Moskwiewśka Ra­
da Miejska pó upływie pół ro- 
rkii. I9.“00 -^D obranocka. 19.15 
—  ̂ Rozmaitości. 19.20 — I Śpie­
wa L. Pry wina.' 19.45 — Sport 
dla fi Wszystkich. 20.00-■ —>■ Czas.
20.45 Na .Nadzwyczajnym 
Zjeździe Deputowanych Ludo­
wych r 'RFSRR. 22.45 Film 
fab. ,\Ofiara nauki**. -  <5

Charakter iepn i 
tras ty 1 niezwyk|e

n i e c i l i !  ^
osób kochanych § |  '  
w a ć ; Powolność7 “ ^

Pod względem * * 1  
Cj neB° > energii jest lo b.1 
rdzo udany, |  ni(tel  
stwera jego może w tó, 
się me nadpar sil 
ekspansji fizf6nej.

Co mn grozi. Ponieni 
gnie zawsze- przeprowadź j 
zamiaiy --nieraz min J 
wicie ^niesprzyjających , 
•ności-i wbrew-wsźeftini 
szkodom/ iinawet i v a 
tego nieodpowiednim - .  
dko narażony zostaje u 
we rozczarowania. ti§ 
konsekwenćjapii takich |  
dzęń mogą być gniar, 
rpliwość, podrażnienie, s 
śtko wreszde może się sl 
na.bólącii głowy.

Nadmierny .entajasa, 
ożywia takiego czlołfei 
stanowić dlań niebwpiB 
stwo, aniżeli przez ju» 
czynania agresywne w1 
przemocy.

lluiba
,rzewiduj(

Pogoda

Litewską > 
orolofflfczńj!

z ś rtS * . i p a
W Ciągu ”“ ‘fPw d  I  

dni bez o p f J o i 
w nocy 3-t0 
dzień \9rr1 stopni U

s 1S
dniritr.5^* * f 
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**ę od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Snbocz E.

Indeks <7218

Cena 10 kop.

Zam n r 371 
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TELEFONY:
Redaktor — t l - I S - t t .  zastępcy redaktora, sekretarz odpo­

wiedzialny — 61-38-34.
Działy: państw a i sam orządu terenowego; ekonomiczny — 

82-97-19; etyki, rodziny ł p raw a; szkolnictw a ł, m łodzieży; li­
teratu ry  1 sztuki; relletoniw  i sportu  — 61-71-26; życia poli­
tycznego; listów — 22-37-38; ły d a  wsi; korespondentów — 
*2-42-48; stołeczny oraz aktualności; handlu, usłuff 1 komuni­
kacji — 61-15-16.
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